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W iadomości krajowe.

K R A K  O W.

i*. N., *-/ Zamieszczony w N r z e  201 G a ze ty  K ra
°wsk ić j  ar ty-kuł obejmujący między innemi zarzut 

.^ m n ie  odnoszący się, jakobym  należał do re a k c y i  
Jakież K am arylU  odczytałem z zupełną spokojno-  
C1>} umysłu i należną w  takich razach cierpliwością  

I | uho na odparcie tego zarzutu dosyć byłoby odwo-  
® Sl§ do licznych prac moich n au k otw ch  drukiem 

R oszonych ; i żądać aby mi w y k a z a n o , gdzieby się  
^ jawił duch mej nienarodow ości —  jednakże jtomi- 
^ 1 0(lrazy, którą czuję do rozpraw podobnych , znie- 

Jestem zwrócić  prze’dew,szystkietn u w a g ę  
rego 6i » bezstronnej publezności na ź r ó d ło ,  zk ló-  

m ocny  zarzut u form owany został,  
ko dotv ^n‘u $  Sierpnia r. b. w e z w a n o  mnie jako  
i Człom c?as° w e g o  Dziekana W ydziału  prawnegoCzłonka £as°weg< . .
drugimi r.kęnatu Akademickiego abym w  spoinie z 
Józefa  j\jj*,ekanami dał zdanie nad podaniem P. 
p r z e d s t a w i ^ ’® D zie k a n a  w y d z ia łu  lekarsk iego  —

i' ’
w a»aio  konie uDps zenie za k ła d ó w  na u ko w y  eh wy- 

tu te jszym  n u t k i ”  sa iv iesstm ia
w U niw ersytecie

u y  ą |  " ee l/g /i.
to g o g ik ę  i  m e l o Ż Z  " a u k i  r e l i g i jn e j  w y k ł a d a ł  p e -  

‘11 i l  uUkf. w cale] ro zc ią g ło śc i 
nie,,,; j  ■ '! lv' f  d z ik ie  p o sa d y  p r z e z  p ro jessorów  
htór sa3 m°>t>ane obsadzon e były zastępcam i

U -J  P r z e ja w ia l i  w j<,zy k u  nj c i y s ly w .
Ćłzir.1 - A b7  w  szkołach niższych bisiory-* polska od- 

a,e wykładaną była.
* " róc-?,)CŁni l i 9 c w kvm w zględzie  mej pow inności ,  
puj «*e«n na konamunikowane mi podanie n a s tę -  

* Uyyagi.  a m ia n o w ic ie :
Wyr !• N ie  mógłern milczeniem p o m in ą ć ,  iż
ni\ve're,l’e s 'ę Professora publicznego i Dziekana U- 
^łich '^te û jakoby „ u lepszen ie zak la /łów  nauko— 
*yi<tj£'ym a9ulo koniecznie za w ieszen ia  w Unitoer- 
“Mr \ t <U > e ł ig /iu, należy do rzędu lak z w a -  

żających uszy pobożnych ( ad  
* 0 Puśc^  ° ? U,H auritun o jfen sio a s ). Czyliż b ow iem  
“ owski^j aby w starodawnej Akadem ii kra-
JleJ . 1 bullyrz.ez cnotl iw ych  Królów  Polskich założo-  

zawieś^'* Pa P‘e z kiemi u tw ierd zo n ej ,  nauka re- 
•lictylko \y *and była?!—  Jakiżby to wydało odgłos  
ściaństwie ri,aro(^ le p o lsk im , ale i w  ca łćm  chrze- 

’ 12 dla m łodzieńca  udającego się  do U -

uiwersytetu nauk-' religii ma zostaw ać w  z a w ie sz e ­
niu — wszakże nie wątpię bynajm niej , że św ia t ły  
i gorliwy o dobro i s ła w ę  Uniw ersytetu  D ziekan  
W ydzia łu  lekarskiego nie miał i nie ma na celu  
w cułe  tego  w n io sk u ,  ja k i by z wyrażenia Jego m y ­
śli nieprzyjaciele naszego U niw ersytetu  i n a r o d o w o ­
ści w yprow adzić  m o g l i— idzie Mu b o w iem  jak się  
zdaje o to jed yn ie ,  iż nauka religii jako już w  s z k o ­
łach niższych w ykładana, staje się zbyteczną w  U- 
niw ersytecie  — lecz i w tym w zg lęd zie  zdania t e ­
go podzielić nie m ogę —  jeżeli P. rozum ić  
przez naukę religii K atechizm  w ykładany ju ż  po 
szkółkach parafialnych, a n a w e t  naukę reiigii w  
szkołach g im n a z y a ln y c h , tedy zgadzam się na to,  
iż tak ograniczony wykład nauki religii staje się w  
U n iw ersytec ie  zbytecznym — lecz Szanowny Dzie­
kan Spuszcza zupełn ie  z uw agi,  że profc-ssur tej ka­
tedry w U n iw e r sy te c ie ,  ma sob ie  wskazany obszer­
niejszy zakres, w ed le  którego tę naukę wykładać  
pow inien  —  jego ob ow iązk iem  jest rozwijać zasady  
religii w edle systematu sławuyrch tej umiejętności  
Pisarzów, jak iem i są :  F rin l, F r e s s in a s ,  S c h w a r ls ;  
jego ce lem  jest i być pow inno  zabezpieczać m ło ­
dzież akademicką w stępującą  na pole fi lozoficznego  
sze r m ie r s tw a , od wszelkich b łędów  relig ijnych, a 
zarazom usposabiać jednych do W ydziału T eo log i­
cznego ,  drugich do słuchania prawa Kościelnego w  
W ydziale prawnym.

T e to były p ow od y , dla których jeszcze  w  r o ­
ku 1821 będąc cz łonkiem  Rady W ielkićj U n iw er ­
sytetu za potrzebą zaprowadzenia tćj katedry w U-  
niw ersytec ie  tutejszym po d w a lo o ć  przem aw iałem  
i do tego głosu drukiem o g łoszon ego  od w o łu ję  się* 
z tern d o ło ż e n ie m ,  aby professor tćj nauki z łoży ł  
program do dzieł sławnych jej p isarzów  za s to so w a ­
ny a władza Akademicka należytego jej w y k ła d u  
dopilnowała ,

Ad 2. Z g a d z a m  się z u p e ł n i e  ze z d a n i e m  S z a ­
now n ego  D z i e k a n a ,  aby professor nauki religijnej  
w y k ł a d a ł  t a kż e  p e d a g o g ik ę  \ m e lo d y k ę  w  co le j  r o z ­
c ią g ło śc i ' Bogdajby ją  wykładał w tym sp oso ­
b ie ,  jpk S- p. h  a z t m i er z  ff o h l je i l  D y r e k to r  S zk o l  
g a l i c y j s k i c h , a później ś. p .  IF a c ła w  V o ig l  p r q -  

j e s s o r  f i lo z o j i /  w  U n iw e rsy te c ie  tu te jszym  od r o k u  
J80 4  do 1 80 9 ,  na którego lekcye nielylko u czn io ­
w ie  Uniwersytetu w szystk ich  prawie w y d z i a ł ó w ,  a le  
naw et  Biskup G a w r o ń sk i ,  O pat T y n i e c k i ,  w yżsi i  
niżsi u r z ę d n i c y  sądow i i administracyjni, i O b y w a ­
tele Miasta tutejszego uczęszczali — a s łuchającego



z największy rozkoszą ,  często gęsto  do w ylew ania  
łez  nad zaniedbaniem należytego w ychow ania  i w y ­
kształcenia rodu ludzkiego porusznnemi b y li ,  czego  
nietylko w ie lu  jeszcze  na teraz żyjących, ale i ja 
także ocznym byłem świadkiem.

Ad 3 Żądanie, aSy w szystk ie  posady p n e z p r o  
J esso ró w  niem ieckich  za jm o w an e ,  obsadzone były 
z a s t ę p c a m i , k lórzyby przemawiali w  języku o jczy­
s t y m , odnosić się m oże jedynie do takich.pizedmio-  
tó w ,  które w tymże języku z korzyścią uczących się  
wykładane być mogą i wykładane być p o w in n y — a 
tem sam ćm nie da się zastosow ać  do nauki p ra w a  
rzy m sk ie g o  i k ośc ie ln ego , które z uwagi na ich 
źródła i zasady tylko w  języku łac iń sk im , oraz do 
U staw odaw stw a  p o lity c zn e g o  a u slryack iego , które  
z tego  sam ego  p ow odu w języku niemieckim w y -  
kładaćby należało. U su w an ie  osób przez Ces. Kr. 
K om m issyą  Nadworną do zastępczego spraw ow ania  
o b o w ią z k ó w  professorów  p ięciu  katedr p ow ołan ych ,  
b y ło b y  zaw czesnćm  *) — zw łaszcza , że niektórzy z nich 
jakim jest D r. Mef/ert, C złonek c zy n n a ■ to w a rzys tw a  
naukow egn k ra k o w sk ie g o , i D r. M ich el dawali sw e  
przedm ioty  w języku łac ińsk im , a D r. H am m er w  
języku poiskim i łacińskim **). W szakże krok ten  
d o w o d z iłb y  tylko nienawiści ku ich n a r o d o w i , o -  
b raża łb y  pierw szą zasadę m iłośc i  Chrześciańskiej, a 
tem sam em  instytutu n au kow ego  byłby niegodnym —  
w y ją w sz y  przypadek jeżel iby  osoby do spraw ow ania  
o b o w ią z k ó w  professorów  ty .̂b katedr p o w o ła n e  o -  
kazały  się niezdatnemi lub nieprzyjaciółmi naszej 
n a r o d o w o ś c i ,  tedy możnaby dom agać się icji u su ­
n ięc ia  na drodze leg a ln e j ; ale u su w ać  ich dla tego  
tylko że się zrodzili na innćj części z ie m i,  którą 
składają prochy jednego  cz łow ieczeń stw a , nie da się  
pogodzić  z god łem  je d n o ś c i ,  zgody i braterstwa, na 
którym się opiera zasada ustawy konstytucyjnćj, a 
tć m  samćm i zasady wszelkich instytucji g r u n to w a ­
n e  być w inn y  —  w r e s z c e ,

Ad 4. Lubo w prost uw ierzyć  n ie m o g ę ,  aby  
W ła d za  naukowa a tem rnniej jZacni Nauczyciele  
szk ó ł  tutejszych naukę h isto ry i p o lsk ie j  z rzędu na­
u k  szkolnych w yk lu czy li ,  zw łaszcza gdy n iep o d o­
b ień s tw em  j e s t ,  aby dzieje narodu naszego z dz ie ­
j ó w  świata w ykreślone być mogły, przecież jeżeliby  
tak b y ło ,  tedy zgadzam się zupełnie ze zdaniem  
szan o w n eg o  dz iekana , aby w tym w zględzie  z an ie ­
s io n o  prośbę do wyższej w ładzy ,  nietylko o t o ,  a -  
b y  w  szkołach n iższych, bistorya polska oddzie ln ie  
■wykładaną b y ła ,  a le  zarazem i o to ,  aby w  w y k o ­

*) M ó w ię  z a w c z e s n e m — zachodz i bow iem  p y t a n i e ,  ezyli  
c i i  z a s tęp cy  z Których dwóch J o n a k  i H e l fm t  zas iada ją  
n ą  S e jm  e w iedensk im  a t rzeci  D r .  M a ko w iczka  na Z g r o ­
m a d z e n iu  F r a n h f u r t s h i e i n , pow rócą  do tychże o b o w ią z ­
ków , zw łaszcza  po o b jaw ien iu  p rzec iw  nim  tak  widucz-  
" ć j  niechęci - - Kiedy bowiem w  r.  łtlOt) w epoce za ję ­
cia Kraju G alicy /z za c h o d n ią  zwąnejjo p rzez  zw ycięzk ic  
wojska p o lsk ie ,  R e fe re n d a r z  cyw ilno  - w o jsko w y  H oro d y-  
s te  z polecenia X ię c ia  J ó z e fa  P o n ia to w sk ieg o  naczelnego  
w o d za  w ojsk G a ticy jsko -fra n cu zk ich  z ap rasza ł  w szy s tk ich  
n iem al ówczesnych professorów : K odescha  , Z em a n tsc h c -  
k a  , V o ig ta ,  ) y c h i r h a  i in n y c h ,  a b y  pozostal i  w  u u ' 
w e rsy te e ir  tu te jszym  , / - p e>T„ i aj ą C im n aw e t  w yższe  pen- 
syc  i p tzy jęc ie  zas ług  juz  pułozonycli — żaden  jednak  z 
n ic h  nie pozosto , aczkolwiek  A u s t ry a  straciw-szy zn 
c z n ą  częśc Krajów p rz e  ,raktal  p , k 0j u  w ie d e ń sk i ,  ni 
ty lk o  t a k  zn ac z n y c h  korzyści  udzie l ić  im „ j e ,„or ł .  . a 
n a w e t  p r z e z  d ług '  czas  w spoczynku z aca o r .a ła .

" I  D o d ać  do tego na leży ,  ze H e l f c r l , M ichel i M akow icz-  
k a  sp i odowici  C z e s i , a jeden  z nich to  j e s t  H am m er, 
G a l icy ao in .

naniu zasady konstytucyjnej w  u n iw ersytec ie  tutej­
szym oddzielna katedra h is to ry i p o lsk ie j  z o b o w ią z ­
kiem wykładania tejże w porządku statystycznym, a 
zarazem h isto rya  praw odastm a p o lsk ieg o  zaprowa­
d zo n ą ,  czyli raczej przyw róconą była. —  W inienem  
tu b o w iem  p rzy p om n ieć ,  ż e  ten w ażny przedmiot 
daw any już był w  U n iw er sy tec ie ,  przed r e o r g a n i ­
z a c ją  w r. 1833 przez P A n to n ieg o  H bellztn  O. 
P. D. jako professora extra-ordynaryjnego tej ka­
tedry

Takie jes t  rzeczywiste  zdanie m o je ,  któro co 
do podania szan o w n eg o  dziekana wydziału  lekarskie­
go o b ja w i łe m ,  o czetri autor artykułu z aktów  Se 
nalu Akademickiego przekonać się m oże.

Teraz zapytuję się nietylko autora artykułu W 
m ow ie  b ęd ą ceg o ,  ale oraz wszystkich światłych czy; 
te ln ików , czyli potrzeba je szcze  dalzćj odpowiedz1 
na uspraw iedliw ienie  zdania mojego — czyli potrze­
ba abym koniecznie narzucał przekonanie moje 0 
przedmiotach w yżćj  w ymienionych światłej publi­
c zn o śc i ,  która n aw et w  rzeczach mniejszej wagi nie 
lubi być k ierow an ą  w  zdaniu sw ojćm . Jeżeh 
zaś zgrzyszyłem w t e m ,  że  zasadę narodowości, 2aj. 
s a d z ie  g łó w n e j całe C złow ieczeń stw o  obow ięzu jąrtj 
i  R e lig ii C h rześc ia ń sk ie j  pod p o rz ą d k o w a łem , te­
dy w yraźnie o św ia d czam , że tej zasady, którą f  
całym biegu życia zachow ałem  nie odstąpię a )e' 
żęliby ta zasada przez dzisiejszą potęgę  czasu ztuje' 
nić się m ogła ,  tedy nic p ozostaw ałoby  mi nic 
cpj, jak pow tórzyć prośbę m oją ,  aby podanie 0 
przyznanie mi pensyi emerytalnej za w ysłużon e  lat 
39  w  zaw odzie  p rofessorsk im , jeszcze  w  miesi<icU 
W rześn iu  1847 u cz y n io n e ,  juk najrychlej otrzyin8*0 
skutek a tem sam em  ż y c z e n i u  a u t o r a  abym  P° 
długich latach prac moich cofnął s ię  i s p o c z ą ł , ^ '  
nie się zadosyć —  w in ienem  tu bow iem  nadmienić  
ż e  przy obow iązkach  professora czynnego i dzieka­
na jedynie  przez przywiązanie do pierwszej zasad; 
tego pow o łan ia :  „P rofessoris e s t in C athedra r/iot’1' 
i przez wzgląd na reformę w  wydziale prawny**1 
w łaśn ie  w  chwili podania się mojego do emerytntf  
pozostałem ; spełniając życzenia szanow nych  k«lje_ 
g ó w  W a w rzy ń c u  S ośw iń sk iego  i F erdynanda R°J 
s ie w ic za ,  oraz sześc iu  kandydatów o stopnie "  
Prawa ubiegających s i ę , i w  tymże roku przeze(lin" 
gtaduow anyeb . —  W in ien e m  oraz zw ró c ić  uwag?’ 
że  adwokaturą nic trudniłem się. w ca le  i nietrudna  
na zasadzie w y ją tk u  od przepisu z r. 1833, â e zJ| 
zasadzie nominacyi którą je s z c z e  w  r. *^pZy-ma- 
K sięstw a  W arszaw skiego  na urząd patron3 ° J 
łem i o którą postarałem się jedynie dla J L ^ ó w  
w  ciągu kilkolctniego spraw ow ania  0 °ekonałem 
professora publicznego prawa natury, J £ ucłanja te-
~ - V - — u    t_7 t
go  p rz ed m io tu , praktyka sąd o w a  j e — 
potrzebną; a to z p o w o d u ,  iż professor zanurz ^
ny w  samej tylko teoryi ,  oderwany^ zu p e łn ie ^ .
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nitł-

a i e

ę  tz  d o  g r u n t o w n e g o  i p o ż y t e c z n e g o  n « ui;" u i a  -
i . . _ . i—  „,l4-------- jegt n j e o ( j z o w n ie

ofesi

z w i * i v h  - - t y i.IK 0  o o e r w a n y  _  ......... .
i T X Z  sP°łt:cz ,*ych, tylko Z w ielka  t r u d n o ś ć

w a ć  i n o ż p W3 n ‘̂ r y  fJo d o b r * p u b l i c z n e g o  z a s tó s o -  
s a d o w p i r r f '  • , u  sPrawovvanie u r z ę d u  o b r o ń c y  
ż a d n p p O  ;n  y  P ° w o ł a n i u  r n e m u  p r o f e s s o r s k i e m u  
o r ? v r *  ,,n  e . p e z y n i o s ł o  u s z c z e r b k u ,  a l e  o w s z e t »  
P  y  y n t ł o  s i ę  w i e l e  d o  w y d a n i a  l i c z n y c h  d z i e ł  ^  
p r z e d m i o t a c h  p r a w n y c h ,  z n a n y c h  d o b r z e  n i e t y l k o  
t u t e j s z e j ,  a l e  i  z a g r a n i c z n e j  p u b l i c z n o ś c i  —  i d l 3 
t e g o  t o  p o z o s t a w i o n o  m n i e  w  r .  1 8 3 3  r ó w n i e  j» k  
i n n y c h  k o l l e g ó w  A d a m a  K r z y ż a n o w s k i e g o  J ó z e f a  
J a n k o w s k i e g o  p r z y  s p r a w o w a n i u  o b o w i ą z k u  t e g o  U '



r z ę d u ,  nie w sposobie w y ją tk o w y m , ale na p ie r w -  
Sze.j zasadzie  spraw ied liw ości,  w ed le  którćj U staw a  
°oow ięzvje ty lko  na p r z y s z ło ś ć , i praw dobrij w ia ­
ty nabytych , naruszać nie inoże.

K oń cząc  tę o d p o w ie d ź ,  nie pozostaje mi nic 
^tycej, jak w ynnrzyć A utorow i p o st sariptum  w  
Nro. 196 Gazety Krakowskiej znajdującego się m o-  
Je p o d z ięk o w a n ie ,  z tern d o ło żen ie m , iż nigdy o 
^ le ż e n ie  do takowych komrnissoryów m e u b iega łem  
sJę, do składu tychże nie n a le ża łem , a w ep oce  dzi­
k s z e j  obok u czyn ionego  mi zarzutu należenia  do 

Jakiejś kam ary  Hi pom im o najszczerszych chęci moich  
Poświęcenia wszelkich sił dla dobra U n iw ersytetu ,  
Podjąebym się nie mógł — zw łaszcza z ubliżeniem  
s'viatłu i zasłudze Szanow nych  kollegów  w  Lem post  
skriplum pominionych. —  Dla tego w raz ie  n ie u z -  
"atua mnie. za oczyszczonego od tego zarzutu , po-  
*tonowiłem usunąć się od w szelk ich  posług a n a -  
^et lubo z w ielką dla serca mego boleśc ią  i od peł  
^'enia ob ow iązków  professora czynnego w U niw er­
sytecie a w  godzinach tym obow iązkom  p o ś w ię c o -  
11 K o  zajm ować się ukończeniem  niektórych dziel,  
a, jeżeli Bóg d łu ższego  życia p o z w o l i p r z y s ł u ż y ć  
Sit? narodowi mojem u n o w e m i tworami sił u m y s ło ­
wych i blisko cz te rd z ie s to le tn ie g o  mego d ośw iadcze-  
w zaw odzie  naukow ym  i sądow ym  — a zarazem  
takowe ofiary złożyć na ołtarzu dobra publicznego,  
abym w końcu pow ołan ia  professorskicgo i walki  

różnych życia m ego przygodach , z orzeźwiającą  
mil|e pociechą wyrzec mógł te s ło w a  ostatnie: H ix i , et 
? Ue«  vur.ii/m fo r tu n a  ded.it, peregi. —

Fali a: S lo lw ińsk i.

w S£ ^ t t i e w a ż  w  św ieżym  Numerze 3 0  Gazety P o ­
ny j,? 'l î M ód, w  Lipsku w ydaw anej, zam ieszczo-  
tako\yv 2ar®dczy środek przeciwko cholerze ,  przeto  
m o ś c i \ , Z Powodu zbliżania się tej zarazy do wiado-  

J y ^ r a y :
wietrzu 9/;ne odkrvcie ,  że  przyczyna cholery  w p o -  
ku elektrvc»Sluj e 1 w  Pri,wdzie >v zepsutym stosun-  
w y n a lez ien i ,  ° ści * m agnetyzm u, doprowadziło  do

kryciu spoczywtthr°*m e f  k‘°  "? T " ?  °Amiipl w  Rpri- • 1 tak N ad w orn y  Mechanik J. A-
c, i -  . .  lnie robił galw aniozno • elektryczne ła ń -  
S l  * a ° 7 ch w iele  do Petersburga przesłał, 

e zas o ebranego teraz ztamtąd uwiadomienia
faza 2 7 ° ,  ? s° l} > po takow y łańcuszek  nosi ła ,  za- 
kn . . dotkniętą niezostała. — Podobny łańcuszek  

° szluje 2 0  sreb. groszy.

W IADOM OŚCI P O LIT IC ZJM E .

A U S T  R Y A.

w . ^ e d e ń  5  W rze śn ia  Ministerstwo chwieje się 
— być m o ż e ,  żc całkiem nie upadnie  

®ziś ,chyba tylko w niem zajdą niejakie zmiany, 
"dem R d z e n i e  nie ma m iejsca ,  ministeryum b o -  
dzi ua ,Us> się na jutro przygotow ać  do o d p o w ie -  
D* 3 t. *JrzIiwe z a w e z w a n ia ,  jakie  nań czekają. =  
do grobó ' 0<lp raw io n o  ża łob n y  pochód na smętarz,  
» Kto te^  fo b o tn ik ó w  poległych  w  d. 23  Sierpnia.

smutn Dochód w id z ia ł ,  (pow iad a  Freim.), kto 
knąłj jl drużynę w m ilczeniu  postępującą przeni-

ł®1 silnie serce  uderzy, tr w o ż l iw e  przeczu­

cia dni ostatnich znikną z je g o  duszy, bo przekonał  
s i ę ,  że żyje jeszcze  demokracya w  W ie d n iu , a ch o ­
ciaż u c iś n io n a ,  jednak nie z a g ła d z o n a , i byle c h w i­
la  w zbudzi ją  w zm ocnioną i p otężną  do n o w e g o  ży­
cia". Na otw artem  polu o d e z w a ło  się kilku m ó w ­
c ó w  -  a na grobach złożył cały pochód (przeszło
10 ,000  osób) przysięgę ,  z e  do o s ta tn ie j k ro p li k rw i  
prze /:iw  n a sta ją ce j re a k cy i w a lc zy ć  będą. —  Mi­
nister ssarbu  nakazał urzędow i lutejszćj komory cel­
nej zatrzymać 2 ,00 0  sztuk bron. w  8 4  skrzyniach,  
która ma tędy przechodzić  z Lipska do Kroacyi dla 
Serbów. Na tejże sainej drodze zatrzymano już  2 00  
centnarów  kartaczów. W tych dniach przybędzie  
z Anglii 10 ,000  b ron i ,  która' bez przeszkody do P e ­
sztu odesłaną zostanie.

CZECHY.

P ra g a  2  W rze śn ia .  P o  wyborze oficerów przy 
tutejszej gwardyi n a rod ow ej ,  który najwięcej na C ze­
chów  w y p a d ł ,  roztrzygały kompanie to p y t a n ie : j a ­
ka komenda ma być zaprow adzona, czeska czy  n ie­
miecka ? Czeska strona przemogła.

Deputacya od S w or/io sli powróciła  z n iczćm —  
zatem Su/ornost jest rozwiązana- -— Damy czeskie  
rozpoczęły zbierać składki na w sparcie  S erb ó w  i 
K ro atów  w  w alce  przec iw ko  W ęgrom .

P R U S  Y.

Berlin  5 W rze śn ia .  W czorajsze  posiedzenie iz­
by należy do najburzliwszych i w ie lk iego  znaczenia.  
Idzie tu w  tej chwili o t o ,  ab y  u stąp iła  cala lewa  
Zmiana ministerstwa pew nie w  krotce nastąpi, bo jeź-  
li niezecbce w y p e łn ić  postanowień Zgromadzenia na­
rod ow ego  musi d obrow oln ie  ustąpić. U ciśn ione  sto­
sunki ha n d low e  i rękodzieln icze potrzebują rychłej 
reorgen izacy i, a rząd oprócz zaprowadzenia kilku 
banków  pożyczki nic dotąd nie zdziałał. D om y po­
życzki są n iebezpieczne dla Państwa bo go jako w ie ­
rzyciela k szy w d zą , pojedynczego kupca rujnuje n a j­
prędzej ,  handel zaś i, fabrykacye ca łk ow ic ie  lecz  p o ­
w oli i z gruntu niszczą. —

W rocław  5  W rze śn ia .  Czytamy w  O d e r -Z e i-  
tu ng  następujące słowa: „ Grano w Konstytucyą tak 
jakto dzieci w żołnierzy się bawią, a jeszcze  na p o ­
siedzeniu 31 Sierpnia rozw inęło  m inisterstw o sw oje  

. kunslytucyine teorye tak pięknie jak sob ie  n aw et  
ani życzyć nie można było. B o  tak powiad^ m in is ­
ter prezy dujący: „Konstytucyjne rządy nic m ogą i s t ­
nieć jeżeli nie zgadzają się z ogromną w ięk szo śc ią  lu ­
du. Ta w iększość  może tylko być w yrażoną przez  
zastępców  całego Kraju." —  H ans eman u zaś m ó­
w i:  „K on sty tu cyjn e m inisterstw o j e s t  rządem  k ra ­

ju ,  opartym o w iększość  kraju; a Milde oświadcza:  
„Zaufanie jakiego teraz ministrowie żądają, j e s t  in­
sze  niż dawniej gdyż rząd w y w o ła n y  i oparty o w ięk­
szo ść  kraju m oże sob ie  rośc ić  praw o do p ew n ego  
zaufania." —  P °  czem fozstrząsa autor nadużycia  
m in is ter s tw a , nikczem ność je g o  zasad i kończy s ło ­
w a m i:  nlu du! baczn ość! ~~ g o d z in a  w ielk ich  w y­
padków  się z b l i z a .

N I E M C Y .
F ran kfu rt 1 W rze śn ia .  Na dzisiejszem posie­

dzeniu  sej inow em  roztrząsano w n iosek  komitetu, któ­
ry tak brzmi: „Zpromadzenie narodow e niech posta­
n o w i ,  żc miejsca na galeryi zostaną w  .prawdzie dla 
publiczności o tw a r te ,  lecz bióro w prowadzi n ow e  
urządzenia w  ten sp o s ó b ,  iż liczba słuchaczy ogra­
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niczoną a utrzymanie porządku zapewnionem zosta­
nie. !! Przeciw tem u p o w sta ł  D ielsch, w n o szą c  aby 
posiedzenia odbyw ały  się publicznie jak d o t ą d , bez 
w sze lk ieg o  ograniczenia przystępu s łu c h a c z o m ,  dla 
których w yznaczono miejsca w kościele  Sgo. Pawła  
>ia końcu w y r z e k ł : nie za m yk a jc ie  w a szyc h  p o s ie ­
d zeń  ludowi, ho sic  la Iwo siać  m o ż e , z e  lud wam  
j e  zam kn ie!  Prezydujący a potem Lichnowski bro­
nił w niosku komitetu lecz sykanie i gw izdanie  z G a -  
leryi przerwało mu m ow ę. Prezydujący zagroził po 
dw akroć oddaleniom galeryi nastąpiła spokojność i 
w n io sek  L ichnow skiego  przyjęto; t. j.  ze Z grom adze­
nie n a rod o w e  zatwierdzi środki •, jac ich  bióro użyje  
i zostawi mu prawo rozrządzenia miejscami próżne- 
mi na galeryi.

F  P A N 0  Y  A.

P a r y ż  2 W rze śn ia .  K om itet  spraw  zagrani­
cznych dostał bardzo w a żn e  zaw iadom ien ie  od p. 
Iiastide. Najnowsza depesza p. Lelacour posła fran- 
cuzkiego w W ić d n .u .  donosi o odrzuceniu p o śre ­
dnictwa Rzpllej przez gabinet w ie d e ń s k i , d o łącza­
jąc  że  „ o b ron a  cała Austryi je s t  czystym matac­
tw em ."  —  W  długim rozbiorze d ow o d z ił  minister,  
że to odrzucenie nie pochodzi bynajmniej od złój 
w o l i ,  lecz od słabości au str iack iego  rządu, którego 
całą potęgą i nadzieją je s l  je szcze  tylko armia. Lecz  
ta armia nie przystanią nigdy na to ,  aby z dopiero  
co zdobytych krajów w łoskich  u stępow ać miała. Tak  
w ię c  o p rzy jacieL A ieh \ i  spok ijn em  ro zw ią za n iu  
lego  zadan ia  an i m yśleć m o żn a , i rząd posła ł s w o ­
j e  ultim atum  do W iednia do którego przyjęcia lub 
porzucenia  tylko 24  godzin terminu w yznaczył.  Za- 
za sad ę  pośrednictwa przyjęto: a b y  L om bardya  z o ­
sta ła  n i'p o d le g łą , W en ecya  za ś  i  j e j  obw ód p r z y  
A u s lr y i  p o zo sta ć . P. D ela cou r  zosla ł  w ezw a n y  
przez rząd do oświadczenia  A ustryi:  że jeże l i  Fran-  
. va będzie zm uszona rozpocząć w a lk ę ?  w tedy nie  
prędzej przystąpi do p o k o ju ,  aż W en ecya  zupełnie  
w oln ą  zostanie. Jednakże z wszelkich przygotowań  
rządu franc. w ypada, że jeżeli jeszcze  w  tej ch w i­
li nie w yruszyły  jeg o  armie na plac b o j u , działa 
przecież podług p rzysłow ia:  s i  w is pucem  p a ra  hel­
ium  z całą energią.

Uzbrnjenie Francyi do w ojn y  już u k o ń c z o n e —- 
5ta dywizya armii alpejskiej g o to w a ,  — rząd zas w  
Marsylii otrzymał 6 ,0 0 0  wojska do W e n ecy i .  Jen. 
C aia igp ac  żegnaj je się z głównym do w ó dzcą  nnnii  
w e n e c k ie j ,  o św iadczy ł:  „d otąd  jeszcze  chcę z a ła ­
tw ić  sp ra w ę  w łoską  na drodze p o k o ju ,  lecz  jeżeli ■ 
A u str ia  nie uzna t e g o ,  w t e d y  p ow stan ie  w ojn a ,  
którą me ja w y p o w i e m ,  lecz zgrom adzenie n arodo­
w e .  Jednak o św iad cz  pan sw oim  z iom k om , żeby  
nie ustawali w sw ych  patriotycznych działaniach,  
bo ich F rancy a n ig d y  n ie opuści. “

Dr. E isenm 3nn na zgrom adzeniu naród. d. 30  
Sierp, p ow ied zia ł:  mam dow ody w rę k u , z  n a jp e -  
w n k js s y c h  ź ró d e ł,  k tó re  ta k ie  m in isterstw o  n ie­
m ieckie z a  p ra w d ziw e  u z n a , z e  się  okropna reak-  
cya  sposobi. Dawniej nie widziałem tćj r c a k c y i , i 
dla tego  wyśmiała m i ę  l e w a ,  lecz  dziś w idzę ją do­
kładnie. - 4 , 0 0 0  Czechów ma wyruszyć  do W io c h ,  
aby tain zastąpić K r o l ló w ,  którzy- do armi Jellaczy-  
ca pospieszać  mają. Zaś 12,000 W ęg rów  ina p o z o ­
stać w e  W ło szech .  Radecki, JeHaczyc, W in d is z -

grec porozum iewają się ciągle jak najdokładniej; 
Hammerstein jest duszą intrygi. Jeźli W ęgry  u p a -  
p n ą , upadną i N iemcy — W niosek Eisenm ana znaj­
duje poparcie ze  wszystkich stron.

W i a t ! o m o § e i  n s j u o w i z e .

Lud niemmeki oburzony haniebnem zawarciem  
pokoju z Danią — w Berlinie lud sp osob i s ię  cle 
p ow stania  r ^ o d  W enecyi nie odstępuje A lb in i 1 
no tą sardyńską także i jen M arm uru  trzyma się l 
w ojsk iem  piemonckiem w te m  m ieśc ie ,  mimo że Au- 
stryacy i Karol Albert wzywają ich natarczywie do 
ustąpienia — A uslrya sposobi się do wojny przeci­
w k o  Francyi w e  W ło s z e c h —  zachęcona przez Ros-  
syą nabrała chęci rozpocząć bój —  armia austryac- 
ka otrzymała znaczne posiłki i je szcze  czeka na in­
ne — VV M odenie  założyli Austryae.y obóz 25,000;  
m inisterstwo wojny przeznaczyło 30  batal ionów  do 
W ło c h ,  15 ju ż  w  drodze. — Francya z swej stro­
ny posćła w ojsko  do W e n e c y i , Anglia wysłała tak­
że  5 ,0 0 0  w tym samym celu -  cala (lota z  TulonU 
odpłynęła z wojskiem do W e n e c y i ,  by ją bronie 
przeciw n ie b ezp ieczeń stw u ,  jakie  jej ze  strony wy'  
sileń austryaćkich zagraża.

RRZYJJCCHAI.I DO KRAKOWA 

Od d . 6  do dn ia  ? W r z e ś .

K rze cz i in o w ic z  P io tr ,  C zerwiński Jan ob., 
Skarżyński M ieczy s ław  Ob., IL baj Engelbcrd, z Gp- 
l i c y i ; —  W ielopolski A lesun d er  z żoną Paulina, '• 
P o l s k i ;  —  Z i e l c z y ń s k i  P i o t r ,  M ę c i ń s k i  W i n c e n t y / *  
Pros.

Do/iiesi enia Urzędów e.

6 ,7 7 8  gr. 3 i złp. 2 ,50 0  na do mię
V. M. K rakow a sy tu o w a n y ch ,  hipoteczn* - 11 Jil7pi 
czonycli składającego się. —  C K. F r ) ^ "  P° 
słuchaniu  C. K. Prokuratora w my-**.1 , “ j0
hyp. z r. 1844  w zyw a  mogących I,,ieC Jm J  
n am icn ionego  sp ad k u ,  aby sie z tak °wt l 11 w. L 
nie 3 m ies ięcy  z g ło s i l i , w  p r z e c e n ; ™  b o w . o m '  
zie spadek ten zgłaszającym się sukccssorom  p 
znanym będzie.

K raków  d. 3  Sierpnia t848  r.
Sędzia Prezydujący

J, P areń sk t

(2r.) Z. Sekretarz P B u i W
iski

R edaktor W ł a d y s ł a w  I ż y c k i . JSakł. i D ruk. ~ S t. € ł i e t t z K ° w t t , k  *€ d ° ’

Nr 4480 .
CESARSKO KRÓLEWSKI T R i B j N A L  

M ia sta  K rakow a i  .lego O kręgu .
W  skutek żądania P. Apolonii z Buiikowskj  

B ąkowskićj i Teofili z Kulikowskich JiuKkow/lyiŚl 0 
przyznanie im spadku po rodzicach ich ś. p. S ta' /  
s ła w ie  i Joannie  Kulikowskich małżonkach  
łeg o  z sum m v złj). 3 ,000  i 5 ,0 0 0  na rea l j j p 01 j* ' 
4 4 8 ,  4 4 9 ,  4 5 0 ,  4 5 1 ,  46 0  w  Gm. IV. z s u W Ó  J  *
1,000 na dom ie pod L. 41)9 w Gm. IV. tu AJ.

1 - ..................................Nr 545 w Cm
je ubezpie*

»


